
NAJPOPULARNIEJSZY W POLSCE KOMUNIKATOR INTERNETOWY - ZNANY I NIEZNANY

Na 100  przypadkowo ankietow anych m ieszkańców  Jaro c in a , 7 4  d e k la ru je , że używa kom unikatora  
G ad u -G ad u .* Każdy, kto ma dostęp do in ternetu  w ie , co to za program  i jak  z niego korzystać. 
Choć jest stosunkowo nowym  w yn a lazk iem , grono uzależnionych od „G G ” pow iększa się  
w zastraszającym  te m p ie . Bo uzależn ić  s ię  jes t bardzo ła tw o .

-  W  trakcie m oje j kariery zaw odo­

w e j n ie spotkałem  s ię  z przypadkiem  

uzależnienia o d  Gadu-Gadu. Trudno 

je s t  je d n o z n a c z n ie  o k re ś lić  ja k ie ś  

za ch o w a n ie  ja k o  sku te k  spędzan ia  

z b y t d łu g ie g o  cza su  p rz y  ko m p u te ­

rze. k o rz y s ta n ia  z  G a d u -G a d u  lu b  

g ra n ia  w  g ry  ko m p u te ro w e  - mówi 
psycholog Paweł Horoszkiewicz. 
- O c z y w iś c ie  m o ż e  b y ć  ta k . że  

n o to ry c z n e  u c ie c z k i w  w ir tu a ln y  

ś w ia t są  o z n a k ą ja k ic h ś  g łę b szych  

p ro b le m ó w  lu b  n iep rzys tosow an ia . 

Taki nowy, szeroko dostępny sposób  

k o m u n ik o w a n ia  s ię  n ie s ie  ze  so b ą  

p lusy, ja k  i  m in u s y  - dodaje.
- S p ę d z a m  n a  G a d u -G a d u  ok. 

5-6  godz in  dz ienn ie  - mówi licealist­
ka Asia. - Z d a rza  m i s ię  w c h o d z ić  
n a  „g a d a ” ta kże  i  o  pó łnocy , je ś l i  

n ie  m ia ła m  m o ż liw o ś c i s k o rz y s ta ć  

z  n iego  w cześn ie j. P ozna łam  p rzez  

in te rn e t m n ó s tw o  n o w y c h  ludz i, 

c z ę s to  d z ię k i G G  u trz y m u ję  k o n ­

ta k t ze  z n a jo m y m i z  in n y c h  m ias t, 

p o zn a n ym i w  realu. N ie  w yobrażam  
so b ie  w  te j c h w ili fu n k c jo n o w a n ia  

b e z  cze g o ś  takiego, n ie  chc ia łabym  

z n ie g o  z re zyg n o w a ć . M oż liw e , że  

je s te m  u za le żn io n a , a le  n ie  p rz y ­

w ią z u ję  d o  te g o  w a g i - stwierdza.

m y lił m ó j n u m e r z  n u m e re m  sw o je j 

ko leżank i. R o zm ow a  rozk rę c iła  s ię  

i  odkry liśm y, że  łą c z y  n a s  m nó s tw o  

w spó lnych  tematów. Tego roku  sp ę ­

dza łam  w akac je  n a d  m orzem , w ięc  

za p roponow a łam  spotkan ie . B a łam  

się, a le  n iepo trzebn ie . O kaza ło  się. 

ż e  to  n a p ra w d ę  w s p a n ia ły  gość. 
U tr z y m u je m y  k o n ta k t  d o  d z iś ,  

n a p r a w d ę  m o g ę  g o  n a z w a ć  

m o im  p rz y ja c ie le m !  - opow iada 
o swoim dośw iadczeniu Magda, 
abso lw entka  LO. Kasia z kolei 
n igdy (praw ie) nie spotyka się 
z osobam i poznanym i na GG, 
taką  ma zasadę. - A  z d o b y ła m  
ju ż  w  te n  s p o s ó b  p a ru  zn a jo m ych , 
g łó w n ie  z  Ja roc ina  i okolic. W yją tek  

z ro b i ła m  ty lk o  ra z , d la  k o le g i,  

z k tó ry m  p rz y ja ź n iła m  s ię  p rz e z  
G G  d o ś ć  d ługo . W y m ie n iliś m y  s ię  

w c z e ś n ie j zd ję c ia m i, w ię c  n ie  m ie ­

liś m y  p ro b le m ó w  z  ro z p o z n a n ie m  

p o d czas  p rzyp a d ko w e g o  spo tkan ia  

n a  u licy. T eraz je s te ś m y  d o b ry m i 

k u m p la m i, a le  w  in n y m  w y p a d k u  

n a  p e w n o  n ie  z d e c y d o w a ła b y m  

s ię  na  w y n ie s ie n ie  te j z n a jo m o ś c i 

p o z a  „m u ry ”  in te rn e tu  - dodaje.
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bezpieczne s łoneczko
W „necie” nie brakuje też aspektu 

kryminalnego. Zagadnienia bezpie­
czeństwa w sieci realizowane są 
w ramach ogólnopolskiego progra­
mu „Bezpieczna Szkoła”. Policjanci 
starają się uczulać na to zarówno 
nauczycieli, jak i uczniów, przeka­
zując im bezpośrednio informacje 
bądź poruszając ten temat podczas 
prelekcji. - K o m e n d a  P o w ia to w a  
P o lic ji w  Ja roc in ie  w  tym , a n i ub ie ­

g łym  roku  n ie  o trzym a ła  zg łoszen ia  
ża d n ych  p iz e s tę p s tw  zw ią za n ych  

z  k o m u n ik a to re m  in te rn e to w y m  
G a d u -G a d u . O trz y m a liś m y  ty lk o  

je d n o  zg łoszen ie  wykroczenia, które  

d o tyczy ło  z ło ś liw e g o  n ie p o ko jen ia  

p rz y  p o m o cy  GG. W  tym  p rzypadku  

z ła m an e  zos ta ło  has ło  osoby, k tó ra  

zg ło s iła  p rz e s tę p s tw o  o ra z  nę ka no  
ją  n ie p o ż ą d a n y m i w ia d o m o ś c ia m i 

- mówi zastępca rzecznika Komendy 
Powiatowej Policji w Jarocin ie, 
starszy sierżant Julitta Tanaś.

Rzesza tych, którym Gadu nie 
jest obce, wciąż rośnie w siłę. Nie 
da się ukryć, że (niestety) wielu 
ludziom wymiana kilku „emotek" 
zastępuje prawdziwą rozmowę, magię 
bliskości fizycznej, tak ważnej przy 
poznawaniu drugiej osoby. Zubożają 
oni swój język, mowę ciała, zdolności 
werbalne. Gadu-Gadu, jak telefon 
komórkowy czy iPod, powinno być 
narzędziem, nie rodzajem celu, 
dążeniem  samym w sobie. Nie 
dać się zwojować, ale zawojować 
samemu bogactwo internetowych 
udogodnień - to jest prawdziwą 
sztuką dziś, w dobie koniunktury 
e-lektronicznych e-mocji...

K A S IA  K O W A LS K A  

* B a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n o  n a  o s o b a c h

14-09, Poznań 
Czerwony Fortepian 
9°dz.20.00

narodziny giganta
Historia komunikatora oznaczo­

nego charakterystycznym żółtym 
słoneczkiem, które, notabene, świeci 
w milionach polskich monitorów, 
bierze swój początek w 2000 roku 
(czas „internetowego boomu"), kiedy 
to z inicjatywy Łukasza Fołtyna 15 
sierpnia oficjalnie startuje „Gadu- 
Gadu”. Zainteresowanie okazuje 
się szokujące - już pierwszego dnia 
rejestruje się 10.000 osób! Pojawiają 
się zewnętrzni inwestorzy, a popu­
larność, głównie za sprawą poczty 
pantoflowej, rośnie lawinowo. Po 
roku korzysta z niego już 250.000 
osób. Dziś liczby te są ciężkie do 
oszacowania, gdyż wielu internau­
tów ma kilka numerów. Ciekawostką 
jest też, że wraz ze wzrostem ilości 
użytkowników, nasila się zjawisko 
rywalizacji o atrakcyjne, „n iskie” 
numery - cenne wyróżniki. Obecnie 
liczba wiadomości, przesyłanych 
dziennie za pośrednictwem GG, 
wynosi 300.000.000 (od 2000 roku 
wzrosła 100-krotnie!), a wartość 
spółki „Gadu-Gadu S A.” wycenia 
się na 100 000 000 USD I wszystko 
to dzięki m aleńkiem u bannero- 
wi reklamowemu, mrugającemu 
w górnym okienku naszego GG. 
Ale Gadu-Gadu to dziś już nie tylko 
komunikator internetowy - to pręż­
nie rozwijająca się spółka, mająca 
jednocześnie zadatki na dochodo­
wy biznes. Jako odrębny serwer 
cieszy się popularnością takiego 
mnóstwa internautów, że w 2005 
roku powstała „Moja Generacja" - 
portal służący użytkownikom GG

podobnych im ludzi, form ow ać 
wspólnoty, gangi, słowem - stwo­
rzyć więź między sobą, a innymi 
amatorami „gada".

miłość i przyjaźń on linę
GG może prowadzić nie tylko 

do uzależnień. To także świetny 
sposób na wykreowanie własne­
go, s iec iow ego w izerunku. Bo 
czy m ożem y z pe łną  odpow ie­
dzialnością powiedzieć, że ufamy 
komuś poznanemu przez internet?

i niezobowiązująco. Z drugiej strony 
GG to znakomite rozwiązanie dla 
wszystkich nieśmiałych. Ponieważ 
przez internet łatwiej jest prowadzić 
rozmowę niż w cztery oczy. Jednak 
niewielu ludzi traktuje poważnie 
tak ie  losowo zaw arte , fikcy jne  
prawie, znajomości. 83% osób, na 
pytanie: „Czy wierzysz, że możliwa 
jest miłość między osobami, które 
poznały się dzięki GG?” , odpowie­
działo: „Tak”. Nie można zaprzeczyć, 
że dz ięki G adu-G adu zaw arte
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Skryci za zasłoną (zmyślonego?) 
obrazu, kreowanego często tylko 
na potrzeby jednej p rzypadko­
wej rozmowy, jesteśmy przecież

zostały już pierwsze śluby, jak i... 
pierwsze rozwody. - J a k ie ś  3  la ta  
te m u  po zn a łam  na  gadz ie  p e w n e go  
c h ło p a k a  ze  S zcze c in a . O d e z w a ł

jako miejsce, gdzie m ogą poznać bezpieczni, bawimy się świetnie s ię  d o  m n ie  p rz e z  p rz y p a d e k , p o -  d o  4 0 . ro ku  życ ia
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k o le jn y  udany fe s t iw a l

J a c e k  C y g a n  z  la u re a tk ą  G R A N D  P R IX , P a u lin ą Ł a b ą

K rz y s z to f  A n tk o w ia k  z  z e s p o łe m  D ru m m a c h in a

J a c e k  C yg a n , K rz y s z to f 
A ntkow iak i portugalski zespół 
fo lk lo rys tyczn y  „JO G R A IS  de 
GOGIN" uświetnili swoją obecno­
ścią II Festiwal Piosenki Dziecięco- 
M łodz ieżow e j „Ś p iew om an ia " 
Jarocin 2007. Głównymi aktorami 
byli jednak młodzi wokaliści z całej 
Polski, którzy przybyli do Jarocina, 
aby rywalizować ze sobą w trzech 
ka te g o ria ch  w iekow ych . Jury- 
(Jacek Cygan - przewodniczący, 
Janusz Barański, Roman Hudaszek 
i Monika Rożek) miało nie lada 
zadanie. Wysłuchali 47 solistów 
i jeden tercet zgodnie podkreślając 
wysoki poziom orkiestry, aranżacji 
utworów i całej imprezy.

Świetnie poradziły sobie po­
chodzące z Jarocina Wanda Białas 
i Kasia Grocholska, zajm ując II 
i III m ie jsce w kategorii od 16 
do 21 lat. Najlepsza okazała się 
P aulina Laba ze Ś w inou jśc ia , 
która z rąk Jacka Cygana (świetnie 
prowadzącego festiwal) odebrała 
GRAND PRIX.

Wszyscy laureaci nagrodzeni zo­
stali (poza gorącymi brawami, oczy­
wiście) sprzętem elektronicznym 
(aparaty cyfrowe, odtwarzacze MP3) 
ufundowanym przez Wielkopolską 
W yższą Szkołę Humanistyczno- 
Ekonomiczną w Jarocinie, Bank 
Spółdzielczy w Jarocinie, Zakład 
Usług Komunalnych w Jarocinie oraz 
Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego, a laureat GRAND 
PRIX - nagrodą pieniężną ufun­
dowaną przez Burmistrza Jarocina 
oraz statuetką. Zakończenie festi­
walu uświetnił pokaz sztucznych 
ogni.

K A S IA  K O W A LS K A

NAGRODY I WYRÓŻNIENIA:

w  kategorii do lat 12:
I n a g ro d a  -  e x  a e q u o  - K la u d ia  
K ą tn a  z  T a rn o w s k ic h  G ó r
i M a te u s z  W iś n ie w s k i z  R y p in a
II n a g ro d a  -  A g n ie s z k a  
J e ś m o n to w ic z  z  B y to w a
III n a g ro d a  -  K la u d ia  K a c z y ń s k a  
z  P iły

w  kategorii od 13 do 15 lat:
I n a g ro d a  - M a łg o rz a ta  
N a k o n ie c z n a  z  K ie lc
II n a g ro d a  -  A g a ta  R o ż a n k o w s k a  
z  C z e rn ik o w a  k. T o ru n ia
III n a g ro d a  - T e rc e t w o k a ln y  
z  R y p in a

w  kategorii od 16 do 21 lat:
I n a g ro d a  -  M ic h a ł K a c z m a re k  
z  O s tro w a  W ie lk o p o ls k ie g o
II n a g ro d a  -  W a n d a  B ia ła s  
z  J a ro c in a
III n a g ro d a  -  K a ta rz y n a  
G ro c h o ls k a  z  J a ro c in a  
G R A N D  P R IX : P a u lin a  Ł a b a  z e

zoStan jednym 
z nas

Umiesz ciekawie komentować rzeczywistość, wiesz, 
jakie młodzi ludzie mają problemy i chcesz o tym 
pisać, nie masz kłopotów ze składnią i ortografią- 
a do tego chcesz popracować w zgranym zespole 
- zapraszamy! Redakcja „Młyna” chętnie przyjmie 
nowe twarze i odświeży nieco swoje szeregi. Jeśli 
jesteś zainteresowany, przyjdź do naszej siedziby 
we wtorek na godz. 16.15 (ul. Wolności 1 a).

ŚPIEWOMANIA KOMENTARZ

P o rtu g a ls k i z e s p ó ł J O G R A IS  d e  G O G IN  
na s c e n ie  p re z e n to w a ł s ię  b a rd zo  m a lo w n ic z o

Ś w in o u jś c ia

w y r ó ż n ie n ia  ju r y :
D o m in ik a  B a ła z iń s k a  
z  W ło s z c z o w y  
M ic h a ł B e c m e r  z  R y p in a  
A le k s a n d ra  M a ć k o w ia k  

z  C z a rn k o w a
Z o fia  M a d e y s k a  z  O s tro w a  W lk p . 
S a ra  Ż y w io ło w s k a  z  O p a tó w k a

wyróżnienie od chórku:
M a te u s z  W iś n ie w s k i 
z  R y p in a

w y r ó ż n ie n ie  o d  z e s p o łu  a k o m ­

p a n iu ją c e g o  w y k o n a w c o m :
M ic h a ł B a b ia rz  z  T o ru n ia

w y r ó ż n ie n ie  N ie p u b l ic z n e j 
S z k o ły  M u z y c z n e j I s to p n ia  
w  K o t l in ie :  L a u ra  A n d rz e je w s k a  
z  L ub in i M a łe j

Szkoda, że tak mało osób zobaczyło tę wspaniałą imprezę (w 0.
szy  dzień widownia straszyła pustkami). Szkoda też, że ktoś n,e

myślał i festiwal dla dzieci zakończył o 23.00 w w ieczór poprze
rozpoczęcie roku szkolnego. W iele dzieci (w tym mój syn) ° cich° r|yCh

wcześniej z żalem, że nie mogą zobaczyć głównej gwiazdy i sztU<j lVvajy.
ogni. Poza tym, organizatorom „Śpiewomani" należą się tylko P°c .

, \A/SP^^To kolejny festiwal, który może promować nasze miasto. * r  
wykonawcy z całej Polski (większość finalistów innych ogólnop 
festiwali), super jarociński big band pod dyrekcją Marka Kurza 
dzo ładna scenografia, znakomici prowadzący (trudno inaczej 
o Jacku Cyganie). Jednym słowem, praw ie jak w Opolu, ale p 6 
w ielką różnicę. W Opolu nagrodę wręcza prezydent miasta, na

nap '5
rob'

lu w Jarocinie, który odbywał się pod patronatem '5urm'strza'|.(j z0 bo 
Pawlickiego zastępowała pani kierownik kancelarii. Dziwi to . . aCją 
dzień wcześniej burmistrz Pawlicki znalazł czas, by wraz z ca ą t „ h
turecką otwierać bar Joker. Dla dzieci burmistrz, ani żaden z jeg °

zastępców, czasu nie

dwócb
jr\c i. i_/ia uz-icui uuniiiwu«.t
znaleźli. A  podobno wJarocinie^wszys^c((OVV|Ak


